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SPRAWY POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE, 


The Times 24.1V. zamieszcza pierwszą część ar- 
tukułu o Polsce swego koresp. z Warszawy, który pi- 
Sze, że perspektywy polityczne w Polsce przedsta- 
Wiają się bardzo niewyraźnie i najbardziej wytrawni 

nawcy tutejszych spraw politycznych nie są w stanie 
Brzewidzieć biegu wypadków. „Sanacja jest zawsze 
“Jemnicza w swych planach. Jest to charakterysty- 
Czną cechą, pochodzącą z nawyków konspiracyjnych 
akorzenionych w ludziach typu marszałka Pilsud- 
skiego i jego obecnego premjera. Panująca jednak 
pewność nie jest skutkiem samej tylko tajemniczo- 
l; jest ona nieuniknionym wynikiem impasu konsty- 
Ucyjnego, który pogarsza się coraz bardziej z bie- 
lem czasu. Niewątpliwie ,,sanacja może rościć so- 
ie pretensje do zasług w dziedzinie zasięgu i ciągło- 
۳ polityki socjalnej, rozwoju ekonomicznego i kon- 
tod dacji na terenie polityki międzynarodowej. War- 
sej te mogą być bardziej cenne w obecnej epoce hi- 
Orji Polski, niż orgje sporów konstytucyjnych, oczy- 
„scie o ile istnieje pewna kierownicza ręka, która 
je kontroluje. Apatja, z jaką protesty opozycji są 
ie le przyjmowane przez szerszą opinje publiczną 
sE najlepszym dowodem, iż taką jest opinja ogółu. 
mi Ze politycy partyjni, stanowiący niewielką klasę 
Moga dowa, zarzucają rządowi „bezprawie, „arbitral- 
feat: 1 brak planu, niema wielkiego znaczenia, gdyz 
łob to naprawdę ich jedyna czynność. Natomiast by- 
si Y rzeczą poważną, gdyby cały kraj począł skarżyć 
hi na to, że dłoń kierownicza wypuściła ster i że 
elki plan konstytucyjny istniał tylko w wyobraźni 
nych stronników, lub że przekonano się, iż jest 
2nap praktyczny i niema innego planu, którym mo- 
Y go zastąpić. 
rok Po raz pierwszy od przewrotu majowego 1926 
ty u wytworzyły się warunki, które zmuszają do scep- 
‚‚Fznych sądów tego rodzaju. Sytuacja ekonomiczna 
lus zwzglednie niepomyślna, tak że rząd nie może 
by -e] uspakajać się myślą nawet o skromnym dobro- 
Be (prosperity). Dwie trzecie ludności państwa pol- 


Se 


skiego żyje z rolnictwa i nigdy nie powstanie przeciw- 
ko jakiejś szczególnej formie rządu lo ile nie zostanie 
zubożona i zniechęcona tak jak jest obecnie. W takich 
wypadkach trzeba, ażeby kwestjonowana dyktatura 
wykazała zdecydowanie, które dalekie jest od wra- 
żenia jakie powstało w Polsce wskutek chwiejności 
w ostatnich dwunastu miesiącach. 

Obecny system rządu w Polsce można określić w 
ten sposób, że usiłuje on dostosować niekonstytucyj- 
ną dyktaturę do form rządów parlamentarnych. Od 
czasu ostatnich wyborów rząd ma za sobą jednolity 
blok ze 130 posłów, podczas gdy najsilniejsza z partyj 
opozycyjnych posiada zaledwie 65 posłów. Gdyby 
chciano stosować system parlamentarny i zdecydo- 
wanoby się na rząd mniejszościowy zamiast koalicyj- 
nego, to blok rządowy miałby pierwszeństwo do u- 
tworzenia takiego rządu. Los takiego jednak rządu za- 
leżałby od 314 potencjalnie wrogich głosów wszyst- 
kich liczebnie słabszych partyj. Taką była i taką jest 
w dalszym ciągu sytuacja w Sejmie, gdzie opozycja 
od czasu do czasu korzysta ze swych uprawnień kon- 
stytucyjnych i obala rząd. 

Z chwilą dymisji rządu jedynie Prezydent Rze- 
czypospolitej posiada prawo wyboru nowego premje- 
ra, na propozycję którego mianuje ministrów. Kon- 
stytucja nie wymaga od niego zasięgania rady, lub u- 
wzgledniania dezyderatów parlamentu. A ponieważ 
Prezydent Mościcki został zupełnie legalnie wybrany 
przez Zgromadzenie narodowe jest rzeczą niemożli- 
wą kwestjonowanie jego prerogatyw konstytucyj- 
nych. Był on zupełnie w swem prawie, gdy mianował 
Bartla następcą Świtalskiego, a następnie pułk. Sław- 
ka następcą Bartla, chociaż wszyscy trzej reprezen- 
towali przegłosowaną mniejszość. Możnaby kwestjo- 
nować ponowną nominację ministrów, którym sejm 
wyraził imiennie votum nieufności, lecz nawet i tb 
nie jest wyraźnie zabronione Prezydentowi przez 
Konstytucję. Tyle, co do form parlamentarnych. 

Fakt, że Prezydent Mościcki mianuje zawsze 
premjerów z łona ,sanacji” tłumaczy się tem, że był 
on wysunięty przez marszałka Piłsudskiego, który 


może powołać rząd według swej woli. Marszałek jest 
Ministrem wojny, był jednocześnie premjerem, lecz 
Wiadza, jaka posiada, jest wladza dyktatorska, bez 
Względu na to, jaki zajmuje urząd. Gdyby w ostatecz- 
a wypadku ciało ustawodawcze, Trybunał Stanu, 
ub jakiekolwiek inne ciało, wyłonione z pośród oby- 
Wateli dato rozkaz armji lub policji, albo tez jakiemu- 
wiek innemu organowi wykonawczemu uczynienia 
czegoś, a Marszałek wydał rozkaz uczynienia cze- 
OS innego, to stałoby się według woli Marszałka. 

Mimo to jednak ciągłość Parlamentu nie została 
Przerwana, Przewrót majowy został potwierdzony 
ki legalizowany przez Zgromadzenie Narodowe, 

ore wybrało najpierw marszałka Piłsudskiego, a 

Następnie po jego odmowie I. Mościckiego na Prezy- 

€nta. Marszałek nie przeszkodził nigdy Sejmowi w 

yciu jego dorocznej sesji budżetowej, wobec cze- 

= dyktatura jego jest dyktatura 'ograniczona, tak sa- 

mo jak autokracja niemiecka byla autokracja ograni- 
“Zona, 

Prócz tarć i zamieszek niczego innego nie można 
spodziewać się od takiego systemu, który jest tak sa- 
IH Jedyny w swoim rodzaju jak unikatem była mo- 
archja elekcyjna, która rządziła Najjaśniejszą Rze- 
. “YPospolita w dawnych czasach. Tak wówczas jak 

Obecnie, gdy wybrany władca postanowił rządzić, 
„Jm buntował sie przeciwko niemu. Tak wówczas 
- 1 obecnie Polska szarpała się w wysiłkach znale- 
€nia takiej formy rządu, któraby z jednej strony nie 
chodziła w kolizję z wybujałym indywidualizmem 
ką ateli, lecz z drugiej strony umożliwiła wzięcie w 
szk. Y ów indywidualizm, by nie pociągał on za sobą 
di; odliwych skutków, które byłyby niemniej szko- 
‘we dla dumy narodowej obywateli. System obecny 
Po Przynajmniej te wyższość nad zdyskredytowanemi 
uw. Zedniemi systemami, że nawet autorzy jego nie 
M Ażali go nigdy za nic więcej, jak za prowizorjum. 
A ATsząłek Piłsudski starzeje się, nie jest monarchą 
| le mą żadnego politycznego spadkobiercy. 
N iększość opinji polskiej gotowa była przyznać 
o szeroką swobodę dyktatorowi, któryby prze- 
na Wadzit z powodzeniem zmianę starego porządku 
włą > wę porządek nowy. Mógł być prawdziwym 
¿“Ica Platońskim, którego osoba mogłaby znaczyć 
tie cej, niż suwerenność prawa. Fakt, że dawne par- 
وا‎ Tacity na rzecz bloku rządowego 130 głosów, 
Sło, to blok opowiedział ‚sie za rządem jednego 
mó peka, mimo wszystko jest dowodem, że dyktator 
. mt bye władcą w duchu Platona. Odnośnie zmiany 
oa Publicznej, ktora juz sie rozpoczyna w Polsce, 
żył 14 również powołać się na Platona, który zauwa- 
wła že jeżeli prawo nie jest. respektowane przez 
“Prze cow, którzy zostali zepchnięci z właściwej drogi 
prz z własny interes, nastąpią gorsze rzeczy, a wobec 
<wlektego braku prawdziwego wladcy najlepszem 
- sło lem jest ścisłe zachowanie prawa. Temi oto 
tap mi można określić tworzący się stan umysłów, 
ży ie Przyczyny reakcji przeciwko sanacji nie nale- 
rat ukaé w miłości dla oklepanych frazesów demo- 

Ycznych. 

Ostatnie dwanaście miesięcy czyniły wrażenie 
cę ieJnego oportunizmu. Ażeby wytłumaczyć różni- 
Żnił „czem pułkownikowski gabinet Świtalskiego ró- 
analist od gabinetu Bartla, trzebaby przeprowadzić 
M zę aktów administracyjnych. W krötkosci jed- 
kow; 2a powiedzieć, że użytek partyjny, jaki puł- 

iKowie czynili ze swej władzy posunięty został 


tak daleko, jak nigdy przedtem. Opozycja rzuciła rę- 
kawicę oskarżając Czechowicza o przekroczenie u- 
prawnień w wydatkowaniu sum. Czechowicz mógłby 
był otrzymać absolutorjum, gdyby rząd stanął przed 
sejmem, jak tego doradzał premjer Bartel. Marszałek 
Piłsudski wolał jednak przyjąć wyzwanie i wezwał 
pułkowników do walki i do zastraszenia opozycji, a 
jeśli zajdzie potrzeba, to i do złamania jej za pomocą 
różnych środków administracyjnych, bez pogwałce- 
nia jednak pozorów konstytucyjnych. Prasa rozpo- 
częła śwałtowne ataki na rząd, który jednak dzienni- 
ków nie zawieszał, co byłoby jawnem pogwałceniem 
prawa, lecz konfiskował je od czasu do czasu na pod- 
stawie istniejących ustaw. W rezultacie tych metod 
opozycja wzmocniła swe ataki, tak że rząd poczuł się 
zmuszony do obrony przeciwko zarzutom bezcelowej 
i we własnym interesie stosowanej surowości i do tłu- 
maczenia się. 

Der Abend 26.1V. w koresp. z Warszawy pisze, 
że według opinji, panującej w polskich kołach parla- 
mentarnych, wniosek partyj opozycyjnych o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Sejmu pociągnie za sobą rozwią- 
zanie parlamentu. Narazie jeszcze nie można przewi- 
dzieć, czy nowe wybory odbyłyby się w czasie prze- 
pisanym przez konstytucję, czy też później. Rząd przed 
wyborami miałby dokonać swej reorganizacji w tym 
kierunku, iż więcej uwydatniłby się jego gospodarczy 
charakter, niż polityczny. Nie jest wykluczone, że 
wówczas min. Kwiatkowski objąłby stanowisko wice- 
premjera i miałby za zadanie przeprowadzenie „dale- 
koidącego gospodarczego programu rządu“. 

Berl. Bórsen - Courier 25.1V. w koresp. z War- 
szawy pisze, że były premjer Świtalski przedsięwziął 
na życzenie bloku stronnictw rządowych podróż in- 
formacyjną po kraju dla stwierdzenia, jakie widoki 
posiada blok rządowy w razie wyborów. Według za- 
siagnietych wiadomości dr. Świtalski po powrocie do 
Warszawy wyraził się „bardzo pesymistycznie” o wi- 
dokach powodzenia ugrupowań rządowych przy wy- 
borach i w związku z tem ukazała się pogłoska, że 
rząd chce zmienić ordynację wyborczą i wprowadzić 
system dwumandatowy. Ta pogłoska—pisze koresp. 
— wywołuje silne zaniepokojenie wśród mniejszości 
narodowych, gdyz tylko obecna ordynacja wyborcza 
zapewnia mniejszościom narodowym odpowiednie 
przedstawicielstwo w parlamencie. ١ 


POLSKA A RUMUNJA. 


Reichspost 25.IV., informując z Bukaresztu o 
przejeździe do Warszawy gen. Samsonovicia na cze- 
le rumuńskiej misji wojskowej, podaje jako zadanie 
tej misji: odnowienie przymierza wojskowego i zmianę 
poszczególnych punktów tego przymierza ze względu 
na zmienione stosunki. Narady mają dotyczyć głów- 
nie sprawy zbrojeń odnośnie obrony gazowej i napo- 
wietrznej, oraz sprawy urządzenia bazy morskiej na 
Czarnem morzu. 

Dziennik zaznacza, że jest pewnikiem, iż charak- 
ter przymierza wojskowego polsko - rumuńskiego po- 
zostaje nadal „bezwzględnie czysto obronny“. 

Neue Fr. Presse 25.7V. podaje dosłownie tę samą 
notatkę. 


POLSKA A NIEMCY. 


Der Tag 28.1V. w koresp. z Warszawy, informu- 


jąc o przyjęciu posła Rauschera przez min. Zaleskie- 
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0000 
Í R arakter, Według głosów prasy polskiej — pisze ko- 
| ¿o Pondent — Rauscher miał dotknąć sprawy podwy- 


p ych i niewątpliwie starał się uspokoić rząd 


Dziennik zaznacza, że prasa polska podaje ko- 


Pisze, iż rozmowa miała jedynie informacyjny 


arz, inspirowany przez koła rządowe, wg. które- 
0 stanowisko Niemiec jest niedwuznaczne, a Polska 
€ al uważa podwyżkę cel za naruszenie konwencji 
newskiej itak długo odnosić się będzie nieufnie do 
nią ewnien niemieckich, az Niemcy swoje twierdze- 
8 udowodnią czynami. 
i ziennik podkreśla, że nie ulega wątpliwości, 
„Polską akcja przeciwko niemieckiemu programo- 
poł, temu jest prowadzona raczej ze względu na 
. Ożenie wewnętrzne w Polsce; w ten sposób bo- 
rud rząd chce odwrócić uwagę społeczeństwa od 
e Ci wewnętrznych, przyczem rząd używa rów- 
nej tej akcji za pretekst do odsuwania nadzwyczaj- 
Sesji sejmowej. 


Kipper Tag 26.1V. informuje p. n. „Polska agitacja 
Be tusach Wschodnich", że frakcja niem.-narodowa 
b Mu pruskiego zgłosiła interpelację w sprawie prze- 
ak mia nauczycieli Polaków, obywateli państwa pol- 
ae w Prusach Wschodnich. Wielu z tych nauczy- 
dla. zajmuje się kształceniem dzieci, mimo, iż szkoły 
ot Diejszosci polskiej nie są w tych miejscowościach 
p te. Dziennik zaznacza, że polskie sfery rządowe 
sal Znaczne środki pieniężne na otwieranie polskich 
ot Prywatnych w Prusach Wschodnich. ۰ 


Dzień Kowieński 24.1V. w koresp. z Królewca 
e "Majaczenia nacjonalizmu wschodnio - pruskie- 
Son omawia antypolską i antylitewską politykę na- 
rz, "Alistów pruskich, z dość dużem powodzeniem na- 
„Na Jacych ideę odwetu całej polityce niemieckiej. 
wyg onaliści pruscy — pisze koresp. 一 macki swe 
je Saja zarówno w strone Polski, jak Litwy... Zda- 
E gi że wszelkie zmiany w umysłowości powojennej 
szych Y nie pozostawiły żadnego śladu wśród tutej- 

ie; acjonalistów. Nowe granice dla nich jak gdyby 
cię istniały. Wciąż mówi się tu o ich zmianie, o zwro- 
kiej: zytarza pomorskiego i o krzywdzie kłajpedz- 
cych Koresp. przytacza szereg faktów, wskazują- 

na odwetową politykę Niemiec w stosunku do 


Polski, a m. in. cytuje fakt wydatnego popierania 
przez nacjonalizm pruski — pomimo rzekomego zubo- 
żenia Prus Wschodnich — szkolnictwa niemieckiego 
w Polsce i na Litwie, a to w celu podtrzymania wśród 
Niemców zagranicznych nadziei, iż przyszłość przy- 
niesie jakieś zmiany graniczne i połączy Niemców 
nadgranicznych z Prusami Wschodniemi. „Ale na 
szczęście — kończy koresp. — świat cały zna niepo- 
czytalność polityczną i myślową pruskiego nacjonali- 
zmu i baczy pilnie, aby pozostał on jeno nieszkodli- 
wem majaczeniem”. 

Gazette de Lausanne 23.1V. wyraża pogląd, iż bu- 
dowa niemieckiego pancernika jest obliczona jako de- 
monstracja przeciwko Polsce. Przez zwiększenie swych 
zbrojeń morskich pragna również Niemcy wzmocnić 
swe stanowisko w przyszłej dyskusji o rozbrojeniu na 
terenie Ligi Nar. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 


Lietuvos Aidas 26.1V. p. n. „Łotysze o stosunkach 
państw bałtyckich z Polska” przytacza streszczenie 
artykułu lotewskiego pisma „Pedeja Brihdi”, które— 
w związku z zapowiedzianą rewizytą prez. Mościc- 
kiego w Estonji — miało oświadczyć: „Aczkolwiek 
sympatje narodu łotewskiego są po stronie bratniego 
narodu litewskiego, to jednak Łotysze, biorąc pod u- 
wagę stosunek innych państw bałtyckich do Polski, 
będą dążyli jedynie do utrzymania stanowiska neu- 
tralnego”. Przechodząc do kwestji wstrzymania przez 
Litwę ruchu na kolei Libawa — Romny, pismo łotew- 
skie zaznacza, że wstrzymanie tego ruchu odbija się 
bardzo ujemnie na położeniu portu libawskiego. ,,In- 
teresy Libawy — pisze Pedeja Brihdi — wymagają 
niezwłocznego otwarcia ruchu na wspomnianej ko- 
lei”, lecz z drugiej strony — zdaniem pisma 一 nale- 
zy zastanowić się nad tem, czy ożywienie ruchu w 
porcie libawskim zrównoważy zło, jakie spadnie na 
Łotwę z powodu pogorszenia stosunków z Litwą. Na 
zbliżenie polsko - estońskie „Pedeja Brihdi — zapa- 
truje się jako na chęć wywarcia nacisku przez te 
państwa na Łotwę w kierunku zbliżenia jej do nich 
i jako na krok, który może spowodować rozbicie idei 
zbliżenia państw bałtyckich i doprowadzić do zła- 
mania przez Łotwę neutralnego stanowiska wzglę- 
dem Litwy. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


s LITWA A NIEMCY. 

czę Lietuvos Aidas 26.7۷, w art. „Stosunki gospodar- 
Doza: yy: iemcami”, nawiązującym do podniesienia 
Dya Niemcy ceł na przywóz produktów rolnych i 
Cam: Omawia umowę zawartą przez Litwę z Niem- 
co 7۳۵ Przypomina dane przez Niemcy przyrzeczenia 
dzien | posia przywozu produktów litewskich; 
2 ik do aje, Ze rzad litewski, zawierajac umowę 
ie Mcami miał na myśli podniesienie wywozu litew- 
Pierw. co też narazie — jak wykazała praktyka 
rzykei zych miesięcy — przyniosło Litwie niemałe ko- 
ej ih postaci wzmożonego eksportu trzody chle- 
Ciwk 5 ydła. Pozatem dziennik przypomina, że prze- 
3 traktatowi z Niemcami występowała nietylko 
Się Yeyina prasa litewska; „ujemnie ustosunkowala 
wiąc . Mego, jak wiadomo, prasa francuska, nie mó- 
w Pe Mer O polskiej“. Dalej dziennik (poraz pierwszy 
breedste objektywny 一 przyp. red. „Prz. Pr. Zagr”), 
Ację ek wia w ciemnych barwach ewentualną sytu- 
i Sportu litewskiego, w tym wypadku gdyby 
Y nie cofnęły podwyżek celnych; zdaniem 


Nieme 


dziennika, tak wysokie podwyżki ceł mogą spowodo- 
wać całkowity zastój eksportu litewskiego; należy 
bowiem nie zapominać, że olbrzymi procent eksportu 
litewskiego właśnie skierowany był do Niemiec, pod- 
czas gdy innych rynków zbytu Litwa prawie nie po- 
siada. Dziennik wspomina dalej o założeniu protestu 
u rządu niemieckiego, przez litewskiego posła w Ber- 
linie p. Sidzikauskasa, przyczem zwraca uwagę rządu 
na koniecznosé uwolnienia eksportu, decydującego o 
dobrobycie Litwy, od zależności od wyłącznie jed- 
nego państwa. Znalezienie innych rynków zbytu mo- 
że przynieść Litwie korzyść nietylko pod względem 
ekonomicznym, lecz i politycznym. (Ten ostatni wyraz 
został przez dziennik podkreślony). 

Podwyżka ceł ze strony Niemiec — zdaniem 
dziennika—została podyktowana nietylko chęcią rządu 
niemieckiego protegowania rolnictwa krajowego. 
„Możliwą jest rzeczą, że za tą podwyżką ukrywają 
się obliczone na daleką metę dążenia niemieckiej 
polityki na terenie międzynarodowym”. 
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